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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K ra k ó w  d. 3 t  1'ipca. —  Wszys tk ie  p i sma  

publ i czne  warszawskie ,  wczorayszą pocztą na* 
desz ł " ,  ogłosi ły nas t ępu jące  u r zę do w e  odezwy;  
k tór e  j«ko obchodzące  szczególnie)’ nasz sta­
rożytny Kraków’, coraz bardzi ey stający się in- 
t e r e s s ow uy m dla dziejów na ro do wy ch ,  doslo- 
wn . e  umie szczamy :

S z a n o w n i  R o d a c y !

“ Z a m e k  k r a k o w s k i , okaza ł e  nif  gdyś P i a­
s tów i J ag i e ł ł ów  m i e s z ka n i e ,  po w y t r zy m a­
n iu  rozmai tych  losu kolei  , zagrożony jest  t e ­
raz zu o e ł n y m  u p a d k i e m ,  i gdyby m u  runąo  
dopuszczono ,  z asypa łby  g r uza m i ,  święt e  g ro­
by k ró lów ,  j bohat erów naszych.

‘W zamia rze  dźwig nienia i ocalenia  t ey  
pad e r  szacowney świe tnego  niegdyś  by tu  na» 
rodowego  pamią tk i ,  Senat  wolnego miasta Kra­
t o w a ,  uzyskawszy na t>n p r zedm.ot  ho y ny  
zas i łek od wspan i a łomyś lnego  Króla i Pan# 
naszego , jako t z nay ła skawsze  ze z w o le n i e ,  
*by rzeczony fun d us z ,  wssa r l y  został  dobro­

wo lnymi  , P o l a kó w ,  p o t ę żn em u  be r ł u  Jego 
u l e g ł y c h ,  s k ł a d k a m i ,  wezwa ł  niźey podoisa-  
n yc b ,  do zbierania  w kró l e s twie  polskióm do ­
b rowo lnych  skł adek .

“ Czyni ąc  zadosyc t e m u  w ez wa n i u  urżey 
podp i s an i ,  za poprze In i i z em  namies tn l czcy  
władzy kró l ewski ej ’ u p o w a ż n i e n i e m ,  pośpie­
szają ogłos ić s za n ow ny m rodakom podającą  
się im  sposobność ,  przyjścia w pomoc  c h w a ­
l e b n y m  Sf-natu krakowsk iego za mi a ro m .

“ T e ż  s am e  r ę c e ,  które Wskrzes ic ie lowi  
hvtu  i swohód naszych wznoszą pomnik  wdzię-  
czoości  , przyłożą  się chę tn i e  do zachowań  a 
dla nas t ępnych  p o k o l e ń ,  s tarożytnego ch w a ­
ły narodowey  pomnika .

D un  w Warszawie  dnia 10 1'pca 1830 r ,  
S tan i s ław H r .  Z a m o y sk i  P.  S.
Ada m Xiążę  C z a r to r y s k i  S. W  
M i c h a ł  Korwin Kochanow sk i  S. K. 
Ju l i a n  U r sy n  NiemceiU' c z  S. S.

W e z w a n i e ,  o utrtrdra wspomina  powyż ­
sza o d e z w a ,  jest  nas t ępujące) ’ o sn o w y :
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P fiE z e s  S e n a t u  W o i . n e s o  M i a s t a  K r a k o w a , 

“ Ł as k aw e  p r z yc hy l en i e  się N.  Cesarza 
W sz ec h  Rossyy i Króla Polskiego do próśb 
Sen a tu  Krakowsk i ego ,  p rzed t r o n  Jego zan ie ­
s i onych , za w ie lo w ła d n ć m  ws t awien i em się 
Jego Cesarze  w iczowskiey Mości  W i elki  ego Xię-  
cią K o n s t a n t e g o  Cesarzewieza  uz yskane :  a że ­
by fundusz  na po dźw igm en i e  Z a m k u  k r ako ­
w s k i e g o ,  po w y t r z y m a n iu  rozm a i tych  losów 
kole i  , u p ad k i e m  zagrożonego pot rzebny , 
w spa r t ym  zosiał  dob row o lne mi  Pol aków po­
t ę ż n e m u  b e r ł u  Jego u l eg ły ch  , s k ł adkami  ; 
w łoży ło  na Senat  k rakowski  obow ięz ek ,  do­
łoż en i a  s t arań ku przy wiedzen iu  n a m i e n i o n e -  

go f u n d u s z u ,  wspani a ł ę  N a j j a ś n i e j s z eg o  C e ­
sarza i Króla ofiarę szczęś l iwie zaczętego , 
do s topnia  z amożnośc i  , dozwala j ęcey p rzed­
s i ęwzi ęć  znaczmeysze  i godn e  ce lu  swego  u-  
lep szeni a .

“ W chęci  wywi pza m a  się z tego obowią­
zku  j p r zeds ięwziął  Sena t  Krakowski  p rzygo ­
towaw cze  środki  , w l iczbie k tó ry ch  mieści  
się u tw orz en i e  k om i t e t u ,  dz i e ł e m tern k i e ro­
w ać  majęcego  , pod p r z ew odn ic t wem  J W .  Ar­
t h u r a  hr .  P o to ck i eg o ,  którego w n i eobec no ­
ści wyręcza  P.  Maci ey  R e m b o w s k i ,  niegdyś  
p reze s t r y b u n a ł u  wo jewództwa  ka l i sk i ego ,  w 
k r a j u  na szym ua t e i az  z amie szka ły .  —  W dal­
s z y m  zaś post ępie  korzss ta j ęc  z p r z ych y l neg o  
naywyźszey  w k ró l e s tw ie  po lsk ićm Rady  ad- 
r n i ms t r acy jn ey  oświadczeni a , zostawiającego 
r z ec z on em u  Sena towi  ob ran i e  ś rodków,  j a l i e -  
by za odpowiadające  zamia rowi  wzg lędn ie  t e ­
goż kró l es twa  u z n a ł :  powzię ł  myś l  up rosze ­
n i a  zna komi tych  k r a j u  tego osób,  ażeby w p ły ­
w e m ,  jaki  im pias towana d o s t o j n o ś ć ,  i do­
św iadczone  do k r a j u  przy w ięz an i f  , do serc 
wspo łooy  wate lskich  nadaje ,  wspierać to p r zed­
s ięwzi ęc ie  raczyl i .

“ Te y  więc myś l i  j ako Prezes Sena tu  Kra- 
ko tyskiego,  t ł u m a c z e m  b ę d ę c , po w aż am  t i ę

u p r a s z a ć  J W W .  P a n d w ,  ażebyście  w tey m i e ­
r z e  p o m o c y  s w ey  R z ę d o w i  Kr akows k i emu  n i e  
o d m a w i a l i ,  i z a t r ud n i e n i e ,  zb ier ania  nu m i e ­

n i o n y c h  dob row o lnych  of iar  p rzyj ęć  r a cz yl i .
Z a m i a r  ocalenia  tey diogi ey  narodowi  

po l sk i em u  pamię tk i ,  a gdyby można  p r zywró ­
cenia  daw ney  świętności  p r zyby tkowi  n a j z n a ­
k o m i t s z y ^  mon a r chó w po l s k i c h ,  obok któ­
rego  s zanowna  ich popioły spoczy maję,  wzbu ­
dzi z apewne  w na rodach  naszych uczucia 
k tórych  żadna p rzec iwność  wygas ić  m e  zdoła .  
T e m  zaś po myś ln i e j s zy  sku t ek  oc zek iw any m 
b y d ź  może  , gdy zachęcen i e  do dogodzenia  
wrodzoney  Pol akom skłonności  ku wspi er aniu  
rzeczy o j c z y s t y c h ,  d o jd z i e  ich z ust ,  n aw y­
k ły ch  do w y m o w n e g o  w sp rawie  h o no ru  n a ­
rodowego p r z emawian i a ,  , ,

K raków dn i a  19 czerwca 1830 roku„ 
K'odzicni  P.  S, K.

( N a d e s ł a n e , )  Dnia  ? 4 h p e a  b.r .  w Amf i te a t r ze  
szkół  no w od w o rs k i c h ,  po zakończonych po­
pisach uczniów obu l i ceów k rakowsk i ch  ś. 
An ny  i ś. Ba rba ry ,  odby ła  się u roczys tość
zam kn ięc i a  na uk  ro c z n y c h ,  tudz i eż  rozdani a 
nag ród  i pochw a ł  celujęcey pi lnościę w n a u ­
kach  i w zo ro wem i  obyczaj ami  młodz ieży  szkol­
n e j !  Obec noś ć  do s t o jn ych  władz r zędo wy ch ,  
św ie tne  zeb rani e  n a j z n a k o m i t s z y c h  w k ra ju  
osób, nadewszysko zaś oźywiojgcy wszys tkich  
Serca zamia r  tak okaza łego ze b ra n i a ;  nada ły  
chwi l i  tego obchodu  uroczystę  powagę i świe­
t n o ś ć —  zwłaczcza , źe  w wymie r zen iu  zale t  
młodzieży ch lu b n i e  odznaczajęcey s ę czysto- 
seię obyczajów i przy w ięza n i e m do nauk ,  spo­
czywam mia ra  ho łdu  i wdzięczności  dla Nay -  
ja śmeyszych  mo n a r ch ów  prot ektorów rzeczy-  
pospol i tey na sze ) ,  k tór zy  p r zedm io t  wycho ­
wania publ i cznego i dobro akademi  Kr tkowski ey  
za g lo w cy  cel by tu  tey k ra iny  na naczyc ra­
czyli .  Zagai ł  uroczystość JVV h r .  Józef  Zą=



ł u sk i ,  Kura tor  j en e r a lny  i ns ty tu tów  nau k ow yc h ,  
j ene r a ł  woys* polskich ,  ka w a l e r  wie lu  o rde ­
rów &c. ,  w>uao'wnyun g ło sem;  w k tó ry m wy­
s tawiwszy ważność  ch w i l i ,  p rzeznaczony  na  
uwieńc zen i e  ś l a che tnych  poświęceń  i ca ło ro­
cznych  w zawodzie  n a u k o w y m  t rudów;  sk ł a­
da ł  uroczyście  podziękę  J W .  Prezesowi  s ena­
tu  rzeczypospol i tey,  a w n i m  Uobecnioney 
władzy r zędowe j ' ,  za oycowskę  i wzg lędny  
op iekę nad  d ob re m  młodzi eży  wychowan ia  
pub l i c znego ;  która  m a j ę c  przed oczyma  przy­

to m n y  wzór cnó t  obyw a te l s k i ch ,  tern w ięk ­
szy poczuwać  winna bodziec do u s i lnego ksz t ał ­
cenia  m łodoc i anych  zdolności  u m y s ł u  i serca.  
P oc ze m  zwraca jąc  odezwę  do J W.  JX.  Biskupa 
dyecezyi  k r a ko w sk i e j ,  i Kanclerza  un iwe r sy t e ­
t u ,  podobnież  dz i ękowa ł  m u  za pas t erską  j — 
go, nad tę staropolskiej '  cnoty  i ruędrości szko­
ł ę ,  S tar anność  i t r oskl iwę pieczę,  która  w o- 
bec  źvjęcego pokol en ia  odświeża s ł awę i zas łu­
gi wie lk i ch  jego pop rze dn ik ów ,  n iegdyś  na 
tey sainey stol icy biskupiey c h w a ł ę  akademi i  
k r a k o i u k i e y  s t a r ann i e  p ias tu j ęcych.  W y n u ­

rzy i  pot em u p rz e y m e  dzięki  l i czney i znako-  
mi t ey  publ iczności ,  za jey go r l iwe  z a j m o w a ­
n i e  się do b re m  młodzieźc k r a jowey,  i t roskl i ­
wość  o powoii zenie 6zkół  pub l i c znych.  W 
da l s zym głos e J W ,  Kura to r  p r zy to mne y  
zwie rzchnośc i  s zko ln ey ,  W W .  p r o r e k t o r o m ,  
prof essorom i nauczyc i e lom obu  l iceów , ra- 
czy ł  w zg l ęd ne u u  s ł owy  wys tawie  ważność  
p rac  i us ług ,  jak i e podeymuję  w ksz t a łcen iu  
u m y s łó w  i 6erc lego,  w p i ękne  nadzi e i e  roz- 
kwi ta j ęcego poko l en i a ,  k tóre  n ie skaz i t e lnośc i ą  
obyczajów i ży w ym  do n au k  z a p a ł e m ,  zba­
w ie n n y m  z am ia ro m  r zędu  i p r zy sz łym k ra iu  
po t r zebom zdaj • się g o l n i e  odpowiadać .  Zo in -  
. tnęł  na koniec  rzecz p r z em ow ę  do obecney  
młodz i eży  szkolney ,  k ió r ę  z ag rzewa ł  do « y -  
t rwan . a  w sl achetny rn z aw od z i e ,  wsKazujęc 

j ey Śk-ietue da  naś l adowan ia  wzory w s ł aw nyc h

ni egdyś tey samey Jag ie lońsk iey szkoły wy- 
cho wa ńca ch ,  z pomiędzy  k tó rych  n i e ś m ie r t e l ­
n e  zasługi  Kopern ików,  H o z y u s z ó w ,  n ie  t y l ­
ko  w swoich jaśniały c h l u b ę ,  ale i w obcych  
na rodach  s ł a w ę  im ien i a  polskiego szeroko roz ­
nios ły .  Z acz em  w t r e śc iwych  i p r zekonywa-  
j ęcych wyrazach  zwracajęc  uw ag ę  uczn iów na 
po tr zeby  i korzyści  prac n a u k o w y c h ,  zaniós ł  
do serc  m ł o d z i e ż y  nowe  pobudki  do p i ęknych
us i ł owań ,  i żywsze  d la  spr awy n au ko w e y  u* 
czucie.

Nas t ępn i e  r aczył  g łos  z ab rać  JW .  S ta ­
n is ław h r .  Wo dz i ck i ,  Sena to r  wojewoda  k ró ­
l es twa  po lski ego,  Preze s s ena tu  rzeczypospo- 
l i t ey k r akowsk i ey ,  k aw a l e r  o rde ru  ś. S tan i ­
s ł awa Iszey klassy & c . —  w k tó r ym,  i m ie n i e m  
r z ę d u ,  w y n u rz y ł  naprzód oycewsk ie  swoje  
chęci  i t r osk l iwość  o dobro na u k o w y ch  I n ­
s ty tu tów;  a składajęc uroczys tę  podz i ękę J W .  
K u r a t o r o w i  za n i e zm o rd ow an e  p race  i t rudy oko ­
ło ich wzros tu coraz widoczniey wzmagaj ęcego  
s i ę ł o żo n e , t o źc h w a l eh n y  młodz ieży pos t ępw n a ­
ukach  i obyczaj  oośc) uzna i ęc  pub l i czn ie  za m i a ­
r ę  go r l iwych  u s i ł owań  ca łego stanu nauczyc i e l ­
skiego;  zwróci ł  m o w ę  do młodz ieży  a ka d em ic -  
kiey i i i cealney ,  udzie l ajęc  jey zb a w ie nn yc h  
przes t róg , c e l e m  okazani a z amia ru  wszelaki ey  
na u k i ,  ktorey wa r to ść  na śc i s ł ym ty lko  zwięz-  
k u  z inoralnośc i ę  spoczywa.

Odczy t ano na s t ępn ie  poczet  uczn iów ,  k tó ­
rzy w roku s zko lnym 1829 /30  przez  c hw a l e ­
bne  obyczai e i us i iuość  w n a u k a c h  za s łu ­
żyli  na pub i i c znę  za l e t ę :  a J W .  P reze s  S e n a ­
tu  Rzędzęcego raczy ł  zaszczy cić  m ł odz i eż  szkol-  
n ę  ro zd a w a n i e m  nag ród  i poch wa ł ,  w m e d a ­
l ach  z ło tych  i s r eb rny ch ,  w ks i ęźkach i świa-  
d ec tw ab  p i ś m i e n n y c h —  jak następuje:  

L I C E U M  S.  A N N Y .  
z K l a s s y  1.

Z a s ł u ż y l i  >.a m ą  i u *  w  ks ią żka ch  '. 
K o z ł o w s k i  A l b i n .
J an ikowski  F e rd y n an d ,  
ł z u c i i e l a  k i ) deryk,
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Z a s ł u ż y l i  n a  p o c h w a le  u c zn io w ie :
Buja r ek  A ndrzey .  
Ba nachowicz  Jan .  
Ch mi e lo w sk i  Bernard .  
Chodakowsk i  Jan.  
Cho l ewińsk i  Piot r .
C h  wastkiewicz J an .  
Gu to ws k i  A le xa n d e r .  
Gru dz iń sk i  Tomasz .  
G r e l a  I z \  dor.
Je?«rz\k Woyci ech.  
Kowalsk A drzey.  
K ramarzyń sk i  Józef .  
Kozłowski  AIexande r .  
K onopka  S tan i s ł aw.  
Koz łowski  J ó z e f .  
Kis t enbe rg  Set ig.  
K lemens i ewicz  Józef .

Nowakowsk i  L u dw ik .  
Nowakowski  Woycie :  
Ober sk i  Józef.  
Przes ławski  Edward .  
P r i u s s  Edward .  
Rupal sk i  Jul  an.  
St roiński  S \ l we s t e r .  
Ślusarski  Piotr .  
Szlawski  A lex an de r .  
T ruszkowsk i  Hieron:  
Wyszkowski  Piot r .  
Woysowski  Andrzey .  
Walczaki ewicz  F ranc r  
Wąsik iewicz  Józef .  
Zvgul sk i  Jan .  
Z iemb ińsk i  Jó / e f .  
Zagó rowski  Józef .

Mal inowski .  J u l i a n .
Z K L A S S Y I I .  

O debra li  n a g r o d ę  w  k s ią żk a c h  : 
Nożkowsk i  J an .
J abczyński  J an .
Szloch P aw e ł .

O t r z y m a l i  p o c h w a lę  u c z n i o w i e  :
Biegański  S t ani s ław.  
O h e łp m s k i  Pawe ł .  
Cz ap u t ow i c i  Seweryn .  
Gorn i e r i ew icz  J  n.  
G r u n f e ' d  A l °x and e r .  
Gr zybowsk i  Leona rd  
J ań cz y  W in c e n ty .  
Lekczyński  Marcel l i .  
Ma rk i ew icz  Józef .

Oczkowski  F r anc i s zek 
Olszewski  H ie ro n i m .  
T y r p a  Woyc iech .  
Wa n iewicz  L u d w i k .  
Waniewicz  Teofi l .  
Woyc .kowski  Adam.  
W vwia łkowski  L u d  w: 
Wolski  Józef .
Zaku lsk i  Ma teusz .

z  K l a s s y  I I L  
Z a s ł u ż y l i  na n a g i  odę w  ks ią żk a c h :

Ł^ ck i  E dw ar d .
Bai i s iński  Jan .
Łjłcki  Ju l i an .

Z a s l u ż y h  n a  p o ch w a łę  u c z n io w ie  : 
A nd rze j ew sk i  l g ną c y .  Cybul sk i  Wa le n ty .
B . jalski D o m i n i k .  j D o b r za ń sk i  Jacek .
Bobrowski  M i c ha ł ,  | F r a n k i ew ic z  An ton i .

J ab łońsk i  Woyci ech .  
J e l eń  Jan.
Ruc ieńsk i  Woyci ech .  
Kucieński  R om an .  
Konopka  Józef.  
Na wro ck i  W in ce n ty .  
Pa l czewski  Piot r .

z R L  A

P n iewsk i  Józef.  
St roński  Aipxander .  
Sawicki  Jul ian.  
Sokołowski  Adam .  
Sałar z J an .  
Smo leńsk i  W a l e n ty ,  
T a rczyńsk i  L u d w i k .
s y  IV.

O d ebra ł  n a g r o d ę  w  m e d a lu  s r e b r n y m  : 
Zap iórkowski  Franci szek.

Z a s ł u ż y l i  n a  n a g ro d ę  w  k s ią żk a c h  r 
L a n o e  Augus t .
Wybranowsk i  Leoncyusz .  

O tr z y m a l i  p o ch w a łę  u c z n io w ie  :
Przec ł awsk i  Soter .  
Szczepański  Woyc i ecń  
Swolfcen A lexande r .  
Woźni akowski  An ton i  
Zbi jewski  G us t aw .

Borelowski  Franciszek 
D z ' e m b or ow ic z  Jan.
Kal inka  A lexande r .
M a r x e n  Józef,
M i l ikowskfSt ani s ław  
M a ta k i e w icz  Józof .

z K l a s s y  V.
Z a s ł u ż y ł  na  n a g i  odę w  m edalu  s r e b rn y m :  

W yb ran ow sk .  Ce l es tyn .
O debra li  nagrodę W k s ią żk a c h  :

Jeni ecki  j óze f .
Dan i eck i  Leopold .

O t r z y m a l i pochira ie  u c z n io w ie  : 
Gi er s za  Mic ha ł .  1 Kucieński  S a m u e l ,
Górsk i  Józef .  | Z iomczvńsk i  Józe f .

z K l a s s y  VI .
O d eb ra ł  n a g ro d ę  w  m edalu  z ł o t y m  • 

M a n n  M a u r \ c y .
Z a s ł u ż y l i  na  n a g r o d ę  w  ks ią żka ch  : 

Go rzkowsk i  Ludwik .
M ar k us f e ld  Samue l .

O tr z y m a l i  p o ch w a lę  u c z n i o w i e : 
Bob rzyńsk i  Błaźey.  Majewski  E ra z m .
Da rows k i  Wac ł aw .  Szopowicz H e n ry k .
Kowal ski  H e n ry k .

d o k o ń c z e n i e  n a s t  I m ,

D O N I E S I E  Ń f  K.

W  d n i u  3  s ierpnia  18-W r. o  godz in i e  9  rat rnev w Kraków w g m a ch u  Sukienni cach, ,  
w  d r od ze  exekircvi  s j aow ey  odbędz i e  *i? powtó rna  I icytacva jakn to :  myd ł a  kamien i  1 0 T
suk i en  m ę zk io h ,  o n z  i n n y c h  drobiazkó-w.  C h ę ć  l i cy tować  ma jpcy cb  zaopat r zonych  w go­
t o w e  p i en i ądze ,  podpisany na czas i i r a iwsce  o zn a cz o ne  zaprasza.

W  K rakow ie dni® 26 lipę® 1830 r .  T eodor j a w o r s k i  kom : t f fS ,


